
r. 268. Cena 3 kop. Na st~cjach kolejowych 5 kop lłck hl. 

NOWY 

Dziennik polityczny. społeczny i liteJ"acki. 

Piątek, dnia 21 listopada 1913 r • 

. .łledakcja. i administracja „Now. Kurjera. Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, Cena ogłoszeń: I-sza strona 50 kop. :& 

„dzkiego" mieści się w 1 o k a 1 u · przy ul półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. wiersz lub jego miejsce, nadesłane 50 kop. 
,d.chodniej M 37. · Za odnoszenfo do domu lub przesyłkę pocz- nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajni 

Interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. IO kop„ Drobne ogłoszenia 1112 kop. za wyra? 
do12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. Ogłoszenia zamiejscowe= I strona 50 

dimAnistracia otwarta od B rano do 7 wiecz. Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k. za wierst 
Adres telegraficzny „Lódź Kurjer" Zmiana adresu 20 kop. Telefon M 253. lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 

Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 

Agentury: w Lodzi Biuro ogłoszeń „Promień", Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lach# 
WYŁ'lCZNE PRAWO przyjmo ania og.toszeń w Rosji, za granicą i y1 Król. Polakiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handl. L. i E. Metzl I S•ka> 

s 
Cegielniana 63 

(DRAMAT i KOMEDJA). 

a i O eretka I 
Ł6 zka ft 

uL Konstantynowska Jł 16. I ! 

Dziś i Jutro 
wie cz. 

Jutro 

po poŁ 

Dziś 

wieczór. 

F. Jutro 
po poł. 

TEATR WIELKI 
niedzielę 23 listo pada o godzinie 
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łe~yny Koncert udz~łem Vini Dolli ~~~~re~i ~;:~ Bolesława Wallek-~Vałewskiago f~rj~!0~ ~~~~~r:i:~ 
Bilety w składzie instrumentów muzycznych Friedberga i Koca Piotrkowska 90. rl 729 _ 

łar a-la ; A WEŁKA piotrkowska J6 4Z. 
Zawiadamia o przybyciu oryginalnego 

tyrolskiego Schrammel~tercełu 
Skład koncertu: Bandonion, skrzypce, bas-gitara, kornet-piston, fortepian i śpiew. 

Początek koncertu codziennie od godz. 6-ej wieczorem. · 4165-3-1 

W kawiarni hotelu 

,,S li 
KRÓTKA &. .•. .•. •"• •"• ••• KRÓTKA &. 

Koncertuje jeszcze tylko kilka wieczorów znakomity sekstet 

muzyczn~ braci ~ZAREWYCH. 

~ . 

PRYSZCZE, 
.OPALENIZNĘ. 
WĄGRY, 

CZER\VONOSCTWARZY 
fWSZELKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA ., 

~8I DoJWARZY 
VVYNALAZKV APTEKARZ.A 

JANA NIWIASKIEGO .. 
DLA UNIKNl~C!A NMLADOWNICTWA. KAŻDE PUD Eł.KO 
ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ­
OUJE SIĘ N'?204 i NAZWISKO \VYNALAZCY. 

JPRZlO/ll wAPlff{A(ti, SfflAOAC/f APTEClNYC/f 
I Pt:RFUl'1ERJACl1. 

Xilkanaście wagon6w a ~e. 
i bali olszowy~h posiada zaraz 
na sprzedaż, w całości lub czę­
ściowo Zarząd dom. ZaborówM;: 
p. Płochocin pod Warszawci· ~ 
Dostawa kole"r z błonia st. 
kol. Kaliske1, lubKońmi wprost 
do Wars.zav,·y. 699-6 

Dzisiejszy numer składa 
się z a koaumn. 

KALEND ,Rz.yv 

Piątek. 21 lii:.topada. 1913 .r. 
D z i ś: Alberta B. W. 
J u t ro: Cecylji P. M., Marka. 

Do szeregu popularnych, dobrych 
i tanich wydawnictw przybywa iesz­
cze jedno. Jest to „Skarbnica Pol­
ska", wydawana we Lwowie pod re­
dakcją znanego poety, Józefa Jedli­
cza. 

Już pierwsze numery tego wy­
dawnictwa świadczą o tern, że wy­
dawcy zrozumieli dobrze, iakiemi 
powinny być istotnie książki, które­
by mogły liczyć nie tylko na czy­
telnik0ów z warstw inteligentnych, ale 
1 na takich, którym najwięcej są po­
trzebne siążki dobre a tanie, t. j. 
na chłopa i robotnika polskiego. 

Gdybyśmy przejrZf'li dzi0je książ­
ki popularnej u nas, przejrnna11by-

*) „Skarbnica Polska", ilustrow. tygod· 
nik arcydzieł literackich. Co tydzień numer 
za 8 kop!f;j.~k Druku.Je w formie gazety 
S· zpą1tuwej, w poszczególnych zeszytach, za· 
wartości 120 do 180 stronic, arcy .f zieła litera· 
tury polskiej i powszechnej. 

Dotychczas wy~zły 3 numery: 1) Gosz­
czyński Seweryn „Król Zamczyska", powi eść 
fantastyczna; 2) 1Iaeterlinck ~laurycy - „Błę­
kitny Ptak", w przekładzie Jana Kasprowicza, 
IJaś:ri dramatyczna; 3) Romanowski Mieczy­
sław - „Dziewczę z Sącza", powieść miesz­
czańRka. 

Wyjdą dzieła: Balzaca, Kiplinga, KraRzew­
skiego („Chata za wsią"), Mickiewioza, Sza1 · 
nochy, Szekspira, Turgenjewa, Tołstoja., Fran­
ce'a, Maupassanta, Flauberta, E. T. A. Hoff­
mana i innych. 

Prenumerata: Kwartalnie rb 1,25, pół· 
rocznie rb. 2,óO, rocznie rb. 5. Prenumeratę 
przyjmuje tylko administracja „Skarbnicy 
Polskiej" w Warszawie, Krak.-Pr.zedm. 9. 
(Księganua. B. W ende i 8-ka). 

śmy się, że jest ona z pewnemi ma­
łemi zastrzeżeniami historJą stosunku 
inteligiencji polskiej do ludu. Książki 
popularne, książki „ludowe", „dla lu­
du" etc., gdy są oczywiście wydawa­
ne z pobudek ideowych - to troska 
inteligiencji polskiej o te warstwy 
narodu, które zawiodły w ostatniej 
katastrofie narodowej, które trzeba 
było ostatecznie zdobyć dla rodzimej 
kultury. 

A szybkie uprzemysłowienie kra­
ju, które nast~pować zacz~ło po 63 r. 
i rozwijający się wraz z tym uprze ... 
mysłowieniem kapitalizm wysunęły 
w swym zwycięskim pochodzie IJG 
ziemi naszej nową klas~ .narodu: ro 
botników, wzrastających z każdyw 
rokiem w liczb~ i siłę. ZachoQ.ziła 
potrzeba oświecenia „podstaw" naro. 
uu 1 ~ ogólnym ha.śle „pracy orga 
niczne1 'rogram oświaty ludu wie} 
skiego i pracująoego ważną odgry 
wał rolę. 

Że wysiłki te, podejmowane " 
okropnych dla nas warunkach, były 
niezmiernie cerinne i doniosłej wagi 
kulturalnej-to nie ulega Wfłtpli w ości 
ale pewnym jest i to, że do dziś dnia 
różnica kulturalna rozmaitych warstw 
narodu jest ogromna. Praca. wi~o 
oświatowa, rozpoczęta n&. większą 
skalę w drugiej połowie XIX wieku, 
nie powinna ustawać, lecz wzrastać 

ciągle, baczyć tylko pilnie należy 
aby nie szła ona w parze, · jah. to było 
w czasie wojującego poi.y\f u z 
zupełną l'ezygnaoją politycz~ llłlto· 
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«u; uświadomić sobie jednak przy 
tern musimy, M praca oświatowa, u 

ile ma być skuteczną, pozbawioną 

być musi cech party,jnych. 
Rzeczą inną jest oświata .Prowa­

dzona w duchu post~powym. Ta, dla 
aprzedzonych zawsze będzie nosić 
pewne zabarwienie partyjne. U­
niwersytet ludowy (napr.) w Krako­
wie, instytucja bezpartyjna, uchodzi 
za socjalistyczną, ponieważ prowadzi 
robotę oświatową wśród warstw ro­
botniczy~h. Często znów udział w 
pracy oświatowej głośniejszych przed­
stawicieli stronnictw· brany bywa ~a 

cechQ partyjną i-nstytucji oświa­

towej. 
Na polu o'światy, wbrew wszelkim 

zewnętrznym i wewnętrznym trud­
nościom, zdziałano u nas sporo i już 

nie tylko dobry elementarz, ale i do­
bra k2iążka dla chłopa 1 robotnika 
stała się troską tych kół naszego spo. 
łeozeństwa, które pracę oświatową 
prowadzą nie dla obowiązku i nie 
.lila „ofiary" na t. zw. ołtarzu ojczyz­
ny, ale dla zadość uczynienia swojei 
wewnętrznej potrzebie i zużycia wh.s-
11.ych sił twórczych. Cieżką, choć 
rozmaitą była droga ksiąttki wśród 

ludu i ciekawe Sił 1ej losy, za nim 
znalazła prawo obywat~lstwa „pod 
strzechą". 

Dzieje ksll\żki wędrującej do 
szerokich warstw, jej forma i treść 
różnorodna, tak ściśle sit;; łą~zy z 
dziejamJ oświaty, że nie sposób po­
t'Uszać tego w artykule, którego ce­
lem jest, co innego**). Natomiast 
chciałbym wskazać na ,jedną ze złych 
stron książek dla ludu, która do nie­
dawna była charakterystyczną cechą 
tanich, popularnych wydawnictw, a i 
dziś jeszcze czasami powraca do , nich 
znowu. 

Mam tu na myśli umyślne pisa­
nie książek dla ludu w formie powie­
ści i opowieści, lub skracanie specjal­
ne prl'lystosowywanie araydzieł, na­
~ze1 llteratury do „pojęć" i „potrzeb" 
warstw mniej oświeconych. Tak by­
ło z wieloma książkami i jak słusz­
nie i dawno już zaznaczył Z. Wasi­
lewski: „z każdei stronicy, nawet z 

**) Tych czytelników. którzyby chcieli 
poznać kwest,ję pracy oświatowej, odsyłam i 
.zachęcam gorąco do przeczytania pięknej i 
pt1łnej erudycji rzeczy H. Orszy (pani Ra­
:IJińskie): „Początki pracy oświatowej w 
Jłolsce" w książce: „Praca oświatowa jej za­
dania, metody i organizacja" Kraków 1910 r. 

27) 
CLAUDE FARRERE. 

~Iw 
1 (Romans na tle wojny rosyjsko-japoń-

skiej). . 

Spolszczył J. B. 

. Milcząca cały ozas margrabina 
Jorisaka padła naprzód poprawnie na 
twarz przed figurkami i pozostała w 
ta~iej pozycji w ciągu dobrych kilku 
mrnut, dotykając rękoma podłogi, 
czołem zaś mat. 

. Później uklękła na poduszce i 
wzięła do ręki rodzaj arfy, którą 
'{>Odała jej skwapliwie służąca. 

Rozległa się żałosna i powolna 
muzyka, której ani rytm, ani har­
monja w niczem nie byli podobne do 
harmonji i rytmu Zachodu. • Mieszały 
się taj~mnicze. dźwięki tęsknoty, 
'm_utku I sjrnrg1 drgały w powietrzu, 
{>Os.ród ~z1wnego zło.wrogiego zgrzy­
tan1a, ktore przypommało wycie wia­
tru podczas zimy i. krzyk ptaków 
n_ocn;y:ch. Nad tern wszystkiem uno­
siła się rozpaczliwa melnncholja ... 

. Klęcząc, na wzór starożytny, w 
sah swych przodków, margTabina 
J orisaka grała na koto. 

11dadki 1c s: 11zeczld ludowej przeglą­

ualo, że p l /" "e pan o w ie bard to mą­
drzy i banlzu moralm ula v1ł0 8 cj an 
uardzo Clell11l.\' Ch i bard:,:o niemoral­
ll.YCh i robią to przez 0 11 0 wską do­
brotliwość'~. 

TymczasO\\ o, chłop do niedawna 
uzujący głęboJrn nieufność do ojcow­
skiej dobrotliwości", a szczególniej 
drażliwy na takie rzeczy robotnik 
nie smakował bynajmnieJ w książ­

kach o takim nudnawo-opiekuńczym 
tonie. A cói dopiero mówić o skra­
caniu utworów Sienkiewrnza, Orze­
szkowej, Pruo.;a, Dygasińskiego i in­
nyuh. '.I.10 i uż doprawdy nie miało 
sensu. 

Jeszcze p rz.ed d wud1.iestu kilku 
iaty znana d :dałaczka ludowa w Ga­
licji, Marja Wysłouchowa, przesłała 
do Grodna Elizie Orzeszkowej cały 
szereg listów, pisanych do nlej o u­
tworach niezapomnJanej autorki. 
Wszyscy memal chłopi fH'zyznawali 
,, ,ę do tego, i.o „Nad N1enmem" czy 
Leż „Cl1am" . „Niziny" lub „Dziur­
dziowie" "strząsały niemJ. 

Któż oowiem lepiej odczuje 
piękno i realizm w znakomitym opi­
sie żniw „Nad Niemnem", niiż. 
chłop1 

Kogo o. u cni ej wzruszy niedola 
bohatera „P1acówki"1 

I dlatego redakcja „Skarbnicy 
PQlskiej" uczyniła bardzo dobrze, że 
bez bojaźni o niewysoki poziom po­
jęć i oświaty w szerszych warstwach 
po1.skich, na pierwszy ogień puściła 
Goszczyńskiego „Król Zamczyska", a 
piękną rzecz tę poprzedziła szkicem 
biograficznym i ma_łym objaRnieniem, 
że „lfról Zamczyska", to „powieść a­
legoryczna, wysnuta z dumań poety 
przy zwiedzaniu rufo zamku Odrzy­
końskiego. Ruiny zamku to Pol­
ska, niespożyte jego fundamenty to 
lud, od którego zawisło odrodzenie· i 
wielkość narodu. Jest to naczelna 
Idea poezJi Gosz0zyńskiego". 

Wszystkie te znakomite rzeczy 
wychodzą zeszytami, z których każ­
dy kosztuje 8 kop. 

Jest to wjęc cena, jak na nasze 
stosunki wyda wnlcze, niezmiernie 
nizka. 

A że rzeczy, jakie „Skarbnica 
Polska" daje (jest tam i Mickiewicz, 
Słowacki, Szekspir, Balzac, Tołstoj 
itd.) są wartości pierwszorzędnej, 
znajdą więc poparcje u wszystkich. 

XIII. 

G<ly, w tydzień później, Jan Fran­
ciszek Felze skończył portret mar­
grabiny Jorisaki, ufo zawahała się 
ona zaprosić panią Hockley do przy­
bycia „ bez zachowania Jakiejkolwiek 
ceremonii do -wHli na wzgórzu .Cigo­
gnes, aby wypić filiżankę herbaty i 
podziwiać piękną pracę mistrza, do­
póki margrabia Jorisalrn nie zabrał 
jeJ jeszcze na pokład swego pancel'-
nika". • 

Pani Hockley nie pomyślała na­
wet o odrzuceniu tego zaproszenia . 
Zdecydowała udać się tam w towa­
rzystwie samego mistrza i pragnęła, 
aby jej lektorka, miss Elza Vane, to­
warzyszyla im. 

- Czy nie zabiera pani z sobą 
rysia Romeo'?-zapytał Felze, gdy o­
puszczali Y seitę. 

- Jesteś pan komiczny-·odcięla 
p. Hockley. Było to plerwszego maja. 
Mimo alarmuiących wiadomości, roz­
powszechnianych codzie1rnie przez 
„Nag·asa1o Pres'3", o!icerowie j apoń­
~cy, będący na uriopie, nie otrzymali 
jeszcze rozkazu powrotu do Sasebo. 

Margrabia Jorhla1rn przy1ął swych 
gości u drzw i og1·odu. Nosił on, iak 
zwykle, swóJ czarny muIJa'm· ze zło­
tymi galonami. 

Pani Hu.ulde,Y, na które j uczyniło 
to dobl'e wrażenie, zauważyła, że nrn 
było żatlne i róż:n l cy między tym uni­
formem, a tymi, które noszą oficero­
wie wielkie) marynarki amerylrnń­
skiej. Margrabin Jorisaka oświadczył, 
te jest z tego dumnym. 

I życzyć należy nowemu wyda,,._ 
nictwu, aby wu się utł 1J ł o to, czego 

11Iugule: zastąpić zeszyty Sherlock­
Holmsów i „Pięlrnej Kazimiery, czyli 
Zemsty z miłości" lub „Przeraźliwe­
go Echa trąby ostatecznej", albo 
Czterech rzeczy ostatnich 0złowieka 
oczekujących", zeszytami utworów 
pięknych o istotnie wielkie) warto-
ści. 

D. K. L. 

C?'prawa :ia111orząau 
w Ra ·~le pal'ilstwa. 

h ywiati z Kok wcownin 
o Aus;ro- . ę 

(Kor. wł. „N. K. Ł. ") 

Wiedeń, 19 ll~ 

Tutejsza „Neue Freie P 
wy8wiadczyła wielkiej 
austro-wQgierskiemu minist' 
zagranicznych, br. Berchtt 
s_;y:łając śwojego ii..orespon 
lmskiego do prnzesa min 
syjskicb, Kokowcowa, 
właśnie teraz nad Sprewą 
cew powiedział bowiem, j. 
w formie nader ostrożm 
bardzo nieprzyjemnyoh u 

W kilku pismach rosyjskich wy- adresem hr. Berchtolda i 
dru~owano wiadomość, jaJroby człon- władz austrjackich. 
kow1e prawicy w Radzie państwa de- Przedewszystkiem mówh 
cydowali się przy 1 ą6 projekt samo- matum które rząd austro-węg 
rządu miejskiego •:Ha Królestwa Pol- wystosov\ ut pod adresem Serbji. 
ski,ego w .ostatn!ei redakcJi Dumy l<~wco~ P(!Wiedzi.ał .prz~dstawici~ 
panstwoweJ. '\Viadomoś6 ta jest z w~ d_z1enmka w1erlens~1eg'? mnJc,, 
gruntu fałszywa. . więc~/ to .s~mo, .~o J?OWiedział przed 

Wszystkie d1rne, zebrane na pod- st~1yuci:low1 berlmsln~g.o „Lokal· .Ą.n­
stawie prywatnych rozmów z człon- ze1gera . A mianow~me powiedział, 
kami grupy NeuJrnrdta, każą stwier- że me uwa~:a. tego ultu~rntum za .krok 
dzió z całą stanowozością, że stano- z~yt .szczęslnvy .. ?-10 )eduak, co po­
wisko rzeczonych grup w sprawie wiedziano w B~rhm~ 1 ~ydrukowano 
całkowite} niedopuszczalnośći nzyka poi- w gazecie ~erhńs~IeJ, nie m~g!o ta.k 
srnego w samorządzie pozostajłl nie- be.zposredmo oddz1a!ać na oprntę pu­
zmienione. bliczną. alJ,stro węgierską, jak słowa, 

Należy dodać, że niektórzy po- które. był! przezn~czon.e dla dz~anni­
słowie z prawicy, dąiąc;i.r wogóle do ka w1edenslriego 1 ukazały się na 
przeprowadzenia projektu, szukali sz~altll:ch tego!i dzłenni.ka w samyID 
sposobów pojednania djametralnie W1edmu. . . 
Sf!rzec~nych punktów widzenia pra- Ow'.'\ krytyki} prezesa mrn1stróv. 
wicy i polaków. Usiłowania te rosy1sk1ch Kokowcowa, Berc.ht~ld 
wszakże pozostały bezowocnemi. musi_ał d_latego odc~uć ~ardz_o .me-

. Jest to ,jesz'i::ze ieden więcej do- przyJemme, tern n10p~zy1emn~e.1, że 
vV_ód, że postanowienie pr'awicy, aby ow_e słowa ukazały się wł;;tsme w 
me dopuścić do używania języka dnrn, w kt.órym Berchtol~ miał wy­
polskiego w obradach samorządu nie g~os1ć _swo1e exp.~se o -polityce zagra-
uległo zmianie. Niema żadnych wąt- rnczne) rnonarch11. . 
pllwości, że zin·ównu prawica, jak . Kokowcow w . d.alszym ciągu 
gl'llpa Neuhardta, będą glosowały za i:iWO)ego w;y:wJadu os~1adczył bardzo 
przywróceniem w projekcie wyłącznie dobroduszn11,i~ że Ros7a chce z Au­
Języka rosyjsldego. str.o-Węgrami żyć w dobrych i spt:· 

Następnie z rozmów z prezesem lrnJnyoh stosunkach. Dowode~ nn 1 
Rady pnóstwa, A!dmowem, wyjaśniło lepszy!?, że_ nawet _podcza~ WOJDY n.a 
się, że Akim uw jest przeeiwnikiem ~ałkame mmis~rowrn rosyJscy starali 
odsylania proje1rtu samorządn do lro- się o ~trzymam_e z A~1stro-Węgr11m1 
misji, albowiem, według niego, wszy- tych dobrych l spokojnych 'Stosun­
stko JUŻ jest do tateczrne jasne. Po- Jców. Ale zaraz po_ tyc_h .słowach Kr 
nowne rozprawy w komłsji nicby już Jrowcow dodał wyiaśrnerne, które ·• 
nie dały nowego. winno . dać B~roht ~d?wi d?żo 

Wobec tego Akimow postawi myśie_rn.a. A ~1anow1c10. ośw1!1d' 
projekt bezpośrednio na porządku że o~mia l?ubhczna rosyiska 1 J 
dzierrnym obrad plenarnych Rady, i rosy1ska me zawsze. b~·}y zado' 
to już w środę dn . 26 b. m. ne. z ~ego zachowania si~ rządu 

Rzecz prosta, iż ,jest możliwe, że sy.Jsk1ego '!zględem Austro-W~ 
któryś z posłów postawi wniosek 0 Wreszcie ~okowcew ~e~wał 1 

odesłanie projektu do komisji, nie- stro-Węgry, azeb;r ze ~wo;eJ str. 
wątpliwie bowiem są w Radzie zwo~ pomagały r.za.dow1 rosyJskiemu do 
lennicy takiej procedury. trzymywama dobrych stosunków 

• 
syjsko-austrjackich. Obecnie nie dz1 

• je się tak, jak się dziać powinn 
• Kokowcow powoływał się na prz;), 

W willl, salon Ludwika XV 
przy brał uroczysta, szatę. Wazy 
serwslde uginały się pod ciężarem 
kwiatów; sztaluga, na której znajdo­
wał się portret margrabiny, przybra­
na była atłasem. Margrabina Mitsou­
ka, ubrana w suknię z gipiury; zło­
żyła ukłon przed swym gościem i 
aby lepiej okazać jej szacunek, n.ie 
chciała inaczej mówić jak po angiel­
sku. 

- Mistrz przebaczy mi, jeżeli 
dzisiaj nie będę wierną jego pięk­
nemu językowi francusJni;:.mu, Lecz 
jestem przekonaną, że na pokładzie 
Yseulty, sam, przez uprzejmość, mówi 
języki em pani! 

Oczarowan.i:i., pani Hockley nie 
skąpiła ani poclnvał, ani najbardziej 
be!Zpośrednic.h komplementów. Mar­
grabina Jorisaka była istotnie czaro­
dziejką! I jaką miłą, 'j aką ładną, 
jaką wykształconą! Stara ludy euro­
pojskie trzyma j ą swe .kobiety w gra­
nicach zwyklych błahostek lub go­
spodarstwa domowego. Lecz młode 
narody maią inne pojęcia, inne am­
bic je. Pani Hockley oceniłu wyższość 
swych rodaków nad europt:,j czykami. 
Ci eszyła się z całego serca, widząc 
japończyków dumnie kroczących. śla­
dem arneryJrnnów. 

- Zna pani angielski, francuski, 
być może, niemiecki. 

- Kilka słów ..• 
- I naturnlnia japoński. Czy 

chiński też~ Odpowiedź przecząca 
wysz-ła tym razem z ust margrabiego 
.Jorisaki. 

- Otrzymała pani zupełnie za· 
chodnie wy kształcenie. Czy była pani 
w New Jorku~ 

Margrabina Jorisaka nie była tam, 
lecz żałowała tego ogromnie: 

- Jak w tej tualecie paryskiej 
jest pani do twarzy!... A dłoń pani 
jest klejnotem! 

Felze, w dosyć posępnym humoD 
rze, nie wymówił ani jednego słowa 
Miss Vane, zachowuiąca się lekcewa­
żąco, naśladowała jego milczenie. Mi­
mo gorliwości gospodarzy domu, mi­
mo serdecznej rozmowności pani 
Hockley, przyjęcie oziębiłoby się być 
może, gdyby nie Herbert Fergan~ 
który przybył w samą porę. Mar­
grabia Jorisalrn okazywał mu najbar­
dziej serdeczną przyjacielskość, Na­
wet Felze, musiał się rozweselić tro­
chę aby nie być njegrzecznym, gdyż 
anglik był w najlepszem usposobie­
niu. 

- Panie Felze, rzekł on 11a wstt~· 
pie, ozy przypomina pan sobio pe· 
wien ustęp z Thucydida *), który jest. 
być może tem co jest nnjgh~b sze go 
w literaturze psychologicznej wszyst ­
kich kra.JÓW we wszystkich wi eJH;i ch? 
Proszę wybaczyć mi moją drob iazgo­
wość: my, anglicy, iesteśmy bardzo 
dobrze obeznani ze światem greckim„. 
To jest właśnfo ta siła, . kt ór a czyni 
nas, w ży9iu ptakt.vcznem, tak poi a· 
łowania godnymi, rdż~zymi od rolla· 
ków pani Hockley.„ 

(D. r.. n . 

~) Najznakomitszy historyk grecki. 



kład nieprzyjemności, które pewien 
lekarz rosyjski, powracający z Bał­
kanu, gdzie kierował lazaretem wo,j­
skowym, miał do zniesienia podczas 
przejazdu przez Austro-Węgry. Nie­
jednokrotnie go zatrzymywano, pod­
dawano przesłuchiwaniom i rewiiji. 
Takich rzeczy powinny władze au­
strjackie i węgierskie unikać, ieżeli 
im zależy istotnie na dobrych sto­
sunkach z Rosją. 

.A. N. 

1fDam f4ahrburg. 
Zmarł człowiek bardzo zdolny 

1 zasłużony dla nauki, zmarł on w 
sile wieku, powalony nieubłaganą 
chorobą. Szczupła garsika naszych 
:filozofów zmniejszyła się, ponosząc 
stratę dotkliwą, która się w pewnej 
mierze może odbić nawet na ruchu 
w tei dziedzinie w Warszawie. 

Zmarły wczoraj Adam Mahrburg 
urodził się w r. 1860 w Mińskiem, na 
Litwie, po skończeniu wykształcenia 
średniego, wyższe stud,ja odbywał 
w Petersburgu i w Lipsku, gdzie 
otrzymał tytuł d-ra filozofji. 

Poświęciwszy się całldem stu­
djom filozoficznym, oprócz wykładów 
na róźnych kursach, gdzie szerzył 
wiedzę .filozoficzną, tak zaniedbaną u 
nas, nap1;::al i opublikował cały sze­
reg prac z dziedziny ftlozofji. Jedne 
w postaci arty ku łów ukazywały si{} 
w czasopismach ogólnych lub spe­
cjalnycll, inne w osobnych broszu­
rach i lff,iążkach. Wybitniejsze wśród 
nich są: „ Teorja celowości ze stano­
wiska naukowego", „Dziedzicr.ność 
pod względem er:Jpirycznym" (w „Ate­
neum"), „Monizm współczesny i echa 
Jego u nas", „Artur Scb.openbauer", 
„Notatki psychologiczne" i wiele in­
nych. 

Był współpracownikiem „Prze­
glądu filozoficznego", przełożył myśli 
o muzyce vVeissmana i opatrzył 1e 
wstępem, p. t. „Muzyka w świetle 
poglądów \Veissmana", redagował od 
1903 r. wydawnictwo „Książka". Wy• 
kłady jego odznaczały się pięknym 
i jasnym stylem i były bardzo po­
pularne. 

Kasy chorych. 

Według danych urzędowych, gro­
madzonych przez inspekcję fabrycz­
ną, od dnia 14 października do 14 
listopada, organizacja kas chorych w 
warszawskim okręgu przemysłowym 
zrobiła następujące postępy: 

W gubP,rnji warszawskiej przy­
stąpiono do orgauizacJi trzech no­
wych kas, ogółem więc w okresie 
organizacji znajduie się w gub. war­
szawskiej 66 kas chorych, rozpoczęły 
zaś działalność w gub. warszawskiej 
tylko dwie kasy. 

. W gub. piotrkowskiej organiza­
CJa kas chorych zrobiła o wfole więk­
s~e postępy: ~ ciągu ubiegłego mie­
s1ąca przystąpiono do organizacji 19 
nowych Jras, rozpoczęło więc dzia­
t3:1ność 5 n?~ych_ kas; ogółem w gub. 
p1otrkowskieJ działa już 34 kas cho­
rych. 

Stosunkowe, chociaż nie tak znaczne 
jak w gub. piotrkowskiej, postępy 
robi organizacja kas chorych w gub. 
kaliskie) i kieleckiej: w gub. kaliskiei 
przystąpiono do organizacji 2 nowych 

· ka~, w kieleckiej - 3; rozpoczęły 
dz1ałalnośc w gub. kaliskiej 2 kasy 
w kieleckiej-I. ' 

Z innych gubernji Królestwa, tyl­
ko w lubelskie.i przystąpiono do or­
g~nizacji 2 nowych kas; w guber­
n3ach pozostałych. stan organizacji 
kas ch~rych od dma 14 października 
do 14 listopada r. b., nie posunął si~ 
naprzód. 

WiaDomości ogó~ 

C Odwołanie lzwolskiego 
1 Delcasse'go. Stanowisko lzwol­
skiego !" Paryżu jest, jak si~ zdaje, 
poważnie zachwiane, a to ta~ z po­
wodu. że Izwolski usiłował prowadzić 
p~lity k~ na własn~ r~kę bez porozu­
mienia z Sa.zonowem, jako też z po­
wodu osobistych niech~ci do Pi­
ohona. 

NOWY "Ktr~J-e:!t ł.ODZKI - '!1 l't!!!tQpa~& ti.f!..!.: _________________ ;i tt-
Jego następcą ma być o be cny 

poseł w Atenucb, Demidow. JaJrn 
rzecz postanowioną u ważaią również 
od wołanie De1cas:3e'go z Peters­
burga. 

( ) Wywłaszczenie dla ko· 
lejek. Jak donosili~my, warszaw­
skie Towarzy~two kolejek podjazdo­
wych wystąpiło z podaniem o roz­
ciągnięcie n& kolejki podjazdowe pra­
wa o przyrnusowern wywłaszczeniu 
gruntów, niezbędnych do przeprowa­
dzenia kolejek podjazdowych. 

. Onegdaj . otrzymano telegram, że 
pro7ekt przyJęty przychylnie, zosta­
n!e przekazany odnośnym instytu­
CJOm do dalsze) decyzji. 

Ze świata. 

O Ku czci ks. Józefa. W 
niedzielę, d. 23 b. m., o godz. l 1 
przed poł., w kościele polskim przy 
Rennwegu w Wiedniu odprawione 
będzie uroczyste nabożeństwo ku 
uczczeniu setnej rocznicy śmierci ks. 
Józefa Paniatowsk1ego. l'vdczas na­
bożeństwa będzie śpiew flł chór pol­
slriego Stowarzyszenia akademickiego 
„Ognisko". 

Tegoż dnia, o godz. 7 i pół wiecz. 
i ~taraniem tegoż Stowarzyszenia, w 
w1el.k:ie.J sali '.Liwiązku inżenierów i 
architektów (I, Eschen bacbgasse nr. 9) 
odbędzie sitt uroczysta „akademja" 
ku czci księcia Józefa. 

[] Rezygnacja lt.orfantego. 
P. Wojciech Korfanty wystąpił, z re­
dakcji gazety „Katolika" i innych 
pism wydawanych przez Napieral­
skiego. 

(] 10-lecb Akademji poz• 
nańskiej. Z powodu dziesięciole­
lecia istnienia A kademji poznańskiej, 
ogłosił w jednem z pism niemieckich 
artykuł prof. Symank z Poznania. -
Stwierdza „że jest to twór, jako in­
stytut naukowy, bardzo zagadkowej 
wartości - „eme geistige Tageskrip­
pe fur scJ1l~cbt bescbattigte junge 
Madchen'" - ale instytut ten raz 
stworzony musi być koniecznie za 
wszelką cenę podtrzymany, aby nie 
narazir, się na szyderstwo ze strony 
polskiei". 

Utrzymanie akadernji kosztuje 
r-0czme 145 tysięcy marek. Liczba 
słuchaczy stale się zmniejsza. 

AJrnden1ja, mająca charakter wyż 
szeJ szkoły ludowej, nie daje żadnych 
praw słuchaczom i dlatego użytecz­
ność jej Jest mała. Prof. Syrr..ank do­
maga się przekształ-cenia Jej na uni­
wersytet. 

Z Ce~arstwa. 

'?-. ~cha tragedji lew$kiej. 
Kom1s)a_ rnterpelacyjna Dumy złoży­
ła pumltl referat z powodu interpe­
lac11 o śledz~wo w sprawie wypadku 
nad ;Leną, k1edy podcza8 strejku ro­
botn1ków 'I'ow. kopalń leńskich roz­
strzelano około 200 robotników. In­
terpelaoja kończy się pytr.niarni lla­
stępującemi: 

Czy skończyło się śledztwo w 
sprawie wypadków nad Leną'? 

Cz_y przedsięwzięte zostały środ­
ki ku przywróceniu porządku praw­
nego w kopalniach'? 

Czy pociągnięci zostali do odpo­
wiedzialności wszyscy, którzy wykro-
czyli przeciwko prawu'? · 

. . Interpelacja skierowana jest do 
mm1strów handlu i przemysłu, spraw 
wewnf}trznych oraz wojny. 

~ Kara śmierci za uciecz­
kę_ z kwi:'_rantanny. Do VI szy­
stJnch staCJl kolejowych rozesłano 
tEil~gramy o zatrzymanie zbiegłych 
dma 31-go zeszłego miesiąca z miej­
scowości zadżumionej Gromcsławki, 
w obwodzie dońskim: Puwła Wasilje­
wa, lat 16, oraz Iwana Gruzdiewa, 
lat, 26. 

Jeżeli zbiegli b~dą ujęci, oddani 
będą pod sąd i grozi im kara śmier­
ci na mocy artykułu 832 ustawy 
karnej. 

Przest~pstwo tego rodzaju jest 
jedynem, jakie pociąga za sob~ karQ 

śmierci na mocy ogólnych ustaw są­
dowych. 

D. Znów Rasputin. Słynny 
Grzegorz Rasputin bawi w Jałcie. Ta 
nieoczekiwana zmiana podróży Ra­
sp_uti_na wywołała w Petersburgu zdzj­
wrnme. 

Wiadomości. kr Jiowe. 
+Trzeci moai: w Warsza­

wie. „ Warsz. Dniewnik" donosj: 
Na ostatniem posiedzeniu magistratu 
prezydent miasta, szambelan A. A. 
Miller zawiadomił, że budowa nowe­
go mostu miejskiego mi Wiśle i wja­
duktu, zbliża się ku końcowi i że o­
twarcie Jrnmunikac1i nastąpi około 
połowy grudnia r.b.Wobec kolosalnych 
rozmiarów konstrukcji, oraz iej waż­
nego znaczenia, prezy<lent miasta od­
dał pod obrady sprawę nadania no­
wemu mostowi Imienia Jego Cesar­
skiej Mości Najja~ni8jszeg-o Pana Mi­
kołaja II. 

Obecni na posiedzeniu, całkowi­
cie podzielając wniosek prezydenta 
miasta, postanowili rozpocząć stara­
nia o nadanie mostowi lrnienia Jego 
Cesarskiej Mości Naijaśniejszego Pa­
na Mikołaja IL + Klasa IV na kolejach. 
1rutejszym kolejom polecono zająć się 
sprawą wprowadzenia od 1 maja r. 
1914 kursowania na różnych ich dy­
stansach pociągów z wagonami IV 
klasy. 

„Przewod111icy Ludzltości'! 
S. Rudniańskiego. Wilno. Nakład 
Kuźni. Skład główny: Warszawa, 
Centnerszwer. Str. 108. Cena 40 kop. 

Znakomicie opracowane mono­
grafie 4-ch geniuszów umysłowych 
8wiata; którzy kładli kamienie wę­
gielne pod potężny gmach dzisiej­
szych stosunków myślowych, prawd 
naukowych i światopoglądu. Daje 
więc autor życiorys i zasadnicze da­
ne prac i zdobyczy: Arystotelesa -
tego „pierwszego w rzędzie uczonych 
świata". Rogera Bacona - apostoła 
wiedzy doświadczalnej w średnio­
wieczu. Karterjusza - „Ojca wiedzy 
nowożytne)" i Lampla0a - „ twórcy 
nauki o budowie wszechświata" -
kosmogonJi. 

Cały naukowy materj~ł opraco­
wany został przez autora w pierwszo­
rzędnej formie popularyzacji - za 
co mu szczera należy si{} wdzięcz­
ność. 

Książka, jakby powiedzieć, nietyl­
ko uczy ale i rozwija, nie tyllrn kształ­
ci ale i podnosi. 

„Nowa metoda organiza• 
cji czytelnictwa", io znh.komi­
cie opracowane przez l\farję Orsetti 
pytanie: Co zrobiła Ameryka, a 
wślad Europa, w celach najprzystęp­
niejszego rozpowszechniania czytelni­
ctwa. Rzecz niesłychanie ciekawa, 
pouczająca i w naszych stosunkach 
nieodzQwna do poznania. 

„Muzyka jako czynnik 
kultury". Leona Pinińskiego. Tre­
ściwie i zdolnie - a nawet z polo­
tem opracowany, w zakresiA odczy­
tu, z rzutem oka wstecz przedmiot. 

Pole0amy wspomniane trzy książ­
ki naszym czytelnikom. 

E. S. 

fabryczna kasa chorych 
u Dessurmonta. 

Rozpoczęła swe czynności nowa 
kasa chorych w fabryce Pawła Des­
surmonta, Motte i sp. przy ul. Wól­
czańskiej M 219. Fabryka zatrudnia 
około 900 robotników . . .Na ogólnem 
zebraniu, które się odbyło pod prze­
wodnictwem p. Stefana Flacha, po­
wzięto wzorowe uchwały, uwzględ­
niające najszerzej interesy robotników. 

Postanowiono potrącać półtora 
proc. od rzeczywistego zarobku u­
czestnika na rzecz kasy, wskutek 
czego dopłata fabrykanta n'yniesie 1 
proc. Z!).robku robotnika. Zapomogi 
pieniężne na wypadek choroby bf}dą 
wydawane w wysokości połowy ~a-

robku wszystkim uczestnikom .ka::>y. 
nawet przy umieszczaniu ich w szpi­
talu. 

Zapomogi na wypadek choroby 
będą wydawane również za dnie świa­
teczne i za dnie przerwy w robotach 
przedsiębiorstwa, począwszy od pierw­
szego dnia choroby. Z zapomóg na 
wypadek choroby korzystać mają w 
przeciągu miesiąca i ci robotnicy, 
lrtórzy wystąpili z kasy i nie zapi­
sali się jednocześnie w liczb~ uczest­
ników innej kasy . 
· Szkoda, że paragraf ten, zabez, 
pieczający robotnika w rzeczywiście 
trudnem położeniu, jest stale pomija­
ny w innych fabrycznych kasach 
chorych. 

Prawo do otrzymywania zapomo­
gi przysługuje uczestnikowi kasy 
już po upływie tygodnia, od d:::iia za„ 
li~zenia go do kasy. 

Na wypadek połogu, zapomogf 
będą wypłacane w przeciągu 6 ty­
godni, w wysokości dwuch trzecich 
zaro)ku, lecz wtedy tylko, gdy po­
lożnica rzeczywiście nie pracowała 
w fabryce w przeciągu wyżej wska­
zanego czasu. 

Zapomoga na wypadek śmierci 
będzie wydawaną w wysokości 25-
krotnego dziennego zarobku zmarłe­
go uczestnika. 

Jako ważną uch wał~ zanotować 
należy postanowienie wypłacania 
zwiększonej zapomogi, w wysokości 
d wuch trzecich zarobku tym uczest­
nikom kasy, którzy dla poprawy 
zdrowia zmuszeni b~dą do wyjazd· 
na wieś. 

Uchwała ta powinna znaletć za­
stosowanie w ustawie każdej kas 
chorych. 

W sprawie pomocy materjalnef 
dla członków rodzin uczestników ka­
sy, będących na ich utrzymaniu, po­
stanowiono zapomogi te wydawać 
tylko w nadzwyczajnych wypadkach 
Wysokość zapomogi na wypadek 
choroby ma prawo określić za­
rząd. 

Zapomogi na pogrzeby wyzna· 
czono następujące: Na pogrzeb dziec­
ka do lat 15-10 rb., na pogrzeb ż.ony 
-25 rb. Bezżennym uczestnikom na 
wypadek śmierci ich ojca, matln. 
siostry lub brata, będących na ich 
utrzymaniu, postanowiono wydawa6 
25 rb., lecz wówczas tylko, jeśli za­
rząd uzna za to potrzebne.Pozostawio 
no również do uznania zarządu wy-' 
dawanie zapomóg na wypadek poło- ' 
gu członka rodziny uczestnika kasy. 

Kasa przyjęła na siebie wydat1'1 
na dostarczenie lekarstw i pomocy 
lekarskiej członkom rodzin uczestni„ 
ków kasy, oraz utrzymanie ich vi 
szpitalach w przeciągu dwuch mie­
sięcy. 

~atwierdzono trzymiesięczny bud· 
żet, który przedstawia si~ jak nastę· 
puje: W dochodach 2,412 rb., t. j. 
1,447 rb. wpłat uczestników kas;,. 
oraz 965 rb. dopłaty fabrykanta. W 
wydatkach: 5 proc. na kapitał zapa-: 
sowy, 120 rb. 60 kop., udzielanie po-. 
mocy lekarskiej i pieniężnej człon• 
kom rodzin uczestników kasy, jedna 
trzecia część od sumy kapitału obro ... 
towego - 804 rb. i na pieniężne za­
pomogi uczestnikom kasy 1,487 rb. 
40 kop. Zarząd kasy składa si~ z 3 
osób, mianowanych z ramienia admi~ 
nistracji fabryki prezes kasy Alek­
sander Flach, zarządzający fabryką 
i pp.: Henryk Stalens, wice-dyrekto:r­
i Karol Ri1ckert, pomoc. zarządz. 
oraz trzej zastępcy pp.: ·Artur Lu­
tzi nger, Paweł Szulc i Gustaw Szraj-: 
ber, oraz czter9ch pełnomocników od ' 
robotników, mian.: pp.: wice-prezes: 
Wacław Martynowicz, Edward Tysz~ 
kiewicz, Zofja Krawentek i Wojciech 
Neumann; ich zastępcy: Bolesła 
Kłys, Józef Kopczyński, ,Paweł Sta-· 
nyrecki i Leonard Andrzejewski . 

W o bee szerokich prerogatyw, u-
dzielonych przez pełnomocników 
członkom zarządu, większość przed- · 
stawicieli robotników w zarządzi · 
posiada doniosłe znaczente. Do ko~ 
misji rewizyinej zostali wybrani pr 
Józef Hiza, Józef Rajpold, Anto 
Grabowski, Franciszek Pawłowski 
Józef Dembowski. 

Postulaty kasy chorych fabryki. 
francuzów, jako rzeczywiście naj 
więcej zabezpieczające byt robotm­
ka, przewyższają wszystkie 1u~ 
istniejące w Łodzi kasy chorych i 
winny być wzorem dla now0-0rga ni-
ZUJących si~ kas chorych. K. 
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Dziś odbędą się bezplat­
ne porady prawne w redak­
cji nRszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. 
----------------------------

= (k) L rzyjazd kontrolera. 
W tych dniach przyjeMża delegowa­
ny przez warszawski okręg probier­
czy kontroler p. Wasiljew1 który 
rlokona rewizji w miejscowych za­
kładach złotniczych. · 

= (d) ~ giełdy. Łódzki komi­
tet giełdowy z ramienia łódzkiego 
!l:grom11dzenia giełdowego wybrał na 
członka do komisj podatkoweJ przy 
izbie skarbowej w Piotrkowie p. 
Edwarda Jezierskiego. 

= en z ~omitetu robót pu­
blic;;inych. W czo raj wieczorem od­
było się pod przewodnictwem p. 
Meyerhoffą. posiedzenie komitetu ro­
bót publicznych. 

Omawiano przedewszystkiem spra­
w~ robót przy budowie kanału na u­
licy Benedykta, prowadzonych przez 
firmę Feinkind i Wojciechowski. 

Jak się okazuie firma nie dotrzy­
mała umowy i robót do terminu, t. j. 
do wczoraj? nie wykonała, wobec cze­
go .komitet zastosuje przewidziane 
przez umowę kary. · 

Nast~pni& upowaeniono inQ:ynie­
ra mrnjskiego p. Trzcińskiego do 
fi.porządzenia apisµ wsQJystkich robót 
publicznych przaprowadzQnych przez 
komitet. 

Postanowiono w końcu wydele­
gować w sobotę komisj~ dla przeję­
cia robót brukowych, wykonanych 
przez przedsiębiorcę Goszczyńskiego 
na przedłużeniu ulicy Wschodniej i 
mostków na ulicy Srebrzyński~j. 

Koszta tych robót wynoszą 587 
rub. 

- (f) W przemyśle łód~kim. 
W przemyśle naszym zauważyć moż­
na, że w dziale wyrobów bawełnia­
nych ożywienie jest słR.be, obroty o­
graniczone, a to z powodu niepomyśl­
nych wyników urodzaju tegorocz­
nego. 

Ceny na wyroby bawełniane pod­
niosły się oatatnio o 50 proc., jednak 
w dalszym ciągu podnoszą się jesz­
cze w stosunku do cen zeszłorocz -
nych. Teraz ceny są wyższe o 15 
'Pro o. Co si~ tyczy wyrobów weł­
nianych, to, mimo, że konjunktura 
lepsza jest nieco niż była. w roku ze­
szłym, jednak więksZeflO ożywienia 
niema. · 

W dziale manufakturowym, mi­
mo ogólnego polepszenia sytuacji 
handlowej, kredyt w tej branży jl\st 
jeszcze bardzo utrudniony. 

Wypłacalność naogół uważana 
jest w tej dziedzinie handlu za lep­
szą i kredyt o becaie udzielany jest 
łatwiej. Widoki na przyszłość są 
niezłe. 

Z Moskwy donoszą o usposobie­
·ntu mocnf\m wobec zdrożenia mater­
jałów surowych. Dotkliwie daJe się 
odczuwać brak rejestracji finansowej 
dla uniemożliwienia nadużyć. 

:~ ('l) Czwarta klasa. Po­
cząwszy od 14 maja roku rrzyc-·dego 
kursować będą na kolejach · na ) cb, 
wagony IV klasy. 

= {d) Z Tow. kredytow~· 
go. Na wczorajszom posiedzeniu 
połączonych władz Tow. kredytowe­
:so m. Łodzi na 11 nleruchomości 
przyznano pożyczki w sumie 299,700 
rub .. 

- (f) Zawieszenia wypłat. 
W Rostowie nad Donem zawiesił wy­
płaty Izaak Bogusławski. Pasywa 
120,000 rb. 

- - W Bogorodku, zawiesił wy­
płaty Konstanty Szuchin, posiadający 
skład manufakturowy. Pasywa jesz­
cze nie wyiaśnione. Interes objął ku­
zyn jego, Kozakow. 

- C.harlrnwski sąd okręgowy roz­
patrywał spraw~ o uznanie niewy­
placaluym kupca M. Skripiczenko, 
~ powództwa tow. akc. L. Grohman. 

'row. wytoczyło proces, ponieważ 
pieniądze, osiągnięte z licytacji, nie 
pokryły długów. Do akcJi przyłączy li 
się inni wierzyciele. 

Sąd uwzględnił starania tow. 
„TJ. Grohman" i naka?; ał aresztowanie 
Stiri_p iczenlu. 

W _niewryłac~:llości zaa~ga~owa-

ni SI'\ kupay łódzcy, moskiewscy = (k) Kary w fabrykach. 
charkowscy. Inspekcja fai)ryczna łódzka otrzyma-

- (k) Zatwierdzona usta- ła z ministerjum handlu i przemysłu 
wa. Komisja guberujalna do spraw nowe przepisy, dotyczące ściągania, 
związków i stowarzyszeń zatwierdzi- przechowywania i wydatkowania kar, 
ła ustawę kasy asekuracyjnej przy odbieranych od robotników . fabrycz­
Stow. pPacowników handlowych. nych, za przekroczenie przepisów fa-

= (k) Nowe Stowarzysze- brycznych. 
nie. Powstaje tu Stow. właśc. piwiar- Przepisy te obejmują trzynaście 
ni i restauratorów. paragrafów. 

z.ebranie organizacyjne dla o pra- - (k) Zabropione zebrania. 
cowania ustawy wyznilczono na śro- Wyznaczone na wczoraj zebranie li­
dę 26 b. m, l<widacyjne ZaJD kni~tego przed trze-

- (r) Ze Stow. mpistróv.i ma laty Stow. właścicieli njerucho­
fa ryoznych. Jutro, dnia 22 bm„ mości, zostało ~abronione prze~ wła­
o godz. 8 wieczorem, w lokalu wła- dze mle)scowe. 
snym (Nowy Rynek 1), odbędzie się Również nie doszło do skutku 
posiedzenlfl sekcji tkackiei, Stow. zebranie organizacyjne nowopowsta-
majstrów fabrycznych gub. piotr- jącego Stow. właścicieli dornó w. . 
kowskiej. Członkowie zam kni ętego Stow. 

= (r) Ze Stow. ~~uozycieli. zlikwidują obecnie interesv Stow. za 
W poniedziałek, dnia 24 b. m., o pornocn, zebrania podpisó\V członków, 
godz. 8 wiecz„ w Jolrnb Stow. nau- bez zwołania zebrania. 
czycieh chrześcjan, przy ul. Kon- - (k) Zyd. Tow. ubezpi"czeń. 
siantynowskiej nr. 5, odbQdzie siQ Organizuje si~ tu Tow. wzajemnej 
posiedzenie seJrnj1 nauczania elemen- asekuracji żydów, oparte na zasa­
tarnego. Wieczór wypełni dyskusja dacb zrzeszenia, Tow.podzielonem zo­
nad metodami wykładu arytmetyki stauia na trzy kategorie członków i 
w drugim roku nauczania. trzy rodzaje aseJcuracii: na wypadek 

(r) §chronisko dla ~•111„ · śmierci; na określoną liczbę lat i wy-
czycjelek. Przed dworna laty płacania posagów. 
powstał zamiar założenia w Łodzi ~ (r) one rty t.':f „ a voy". 
Schroniska dla nauczycielek, a dzię- W kawiarni hotelu „Savoy", koncor­
ki energicznej inicjatywie prywatnej, tuje wieczorami świetny sekstet mu­
zdołano zebrać mały fundusik, który zyczny braci Łazarewych, na mando­
jest niejako zarodkiem przyszłego l1nacb, bałałajkach i t. p. Sekstet, 
schroniska. dobrze zgrany i złożony z ludzi po-

Zanim jodnak środki materjalne siadaiąoych talent prawdziwy, gra 
pozwolą na utrzymanie stalego Joka- skończenie ładnie. To też nic dziw­
łu dla Schroniska, młoda ta instytu- nego, że w kawiarni hotelu „Savoy" 
cja już od roku rozpoczęła swą po- wieczorami bywa tera1.1 prawie cała 
żyteczną działalność, ze składek ·bo- Łódź i że bawi się wybornie. 
wiem członkowskich wspierała dwie Zaznaczyć nnleży, ~e sekstet 
nauczycielki w wieku podeszłym, braci Łazarewych pozostanie w Ło­
które, str;H'Iwszy zdrowie w zawo- dzi jeszcze tylko dni kilka. 
dzie naue~ycielskim, zostały bez - tx) Zmiany w duohow[J!ń• 
środków do życia. Ponieważ takich atwie. Na mooy rozporządzenia 
kandydatek znalazłoby się kilka, aroybiskupa warszawskiego, dotych­
pożądanem Jest przeto, aby jaknaj- czasowy wikariusz parafji Biała, w 
więcej osób zapisywało się na człon- . pow. rawskim ks. Leon Kalinowski 
ków Schroniska dla nauczycielek. przeniesiony został na takież stano-

Należy także wciąż pr:\cować wisko do parafji Najśw. Marji Panny 
nad powiększeniem funduszu żela- na Starem M ieście w Łodzi. 
znego. = (x) Z targ u . Ceny produ-

W tym celu komitet Schroniska l:tów spożywczych na tat'gll; dzisiej. 
dla nauczycielek, zakupił w teatrze szym wynosiły się w cyfrach nast1> 
Polskim przedstawienie teatralne p: pujących: 
t. „Mąż z loterji", mająoe się odbyć Kartofli ćwierć ;płacono 75 kop., 
we wtorek dnia 25 b. m., o godz. 8 buraków ćwikłowych-70 - 75 kop., 
m. 15 wiecz. marchwi-30-35 .kop.; kapusty. kopę 

Nie ulega wątpliwości, it pu- 2 rb. - 4 rb.; pietrusz:ki pud- l rb. 
bliozność nie odmówi swego popar- 30 .kop.-1 rb. 50 kop.; selerów kopę 
cia nowopowstającej instytucji spo- 1 rb. 50 kop. - 2 rb.; kapusty wło­
łecznej i zapełni po brzegi salę tea- skiej kopa 1 rb. 50 .kop.-2 rb. · 
tru. Nabiał: masła kwartę 90 kop. -

= (k) O stra* w fabryce. 1 rb.; śmietany kwart~ 40 kop.; mle­
Administracja fabryki towarów ba- ka kwartę 7 kop.; jaj kopa 1 rb. 50 
wełnianych Gampe i Albrecht przy -1 rb. 75. 
ul. Piotrkowskiej nr. 208 wystąpiła Drób: indyk 2 rb. - 3 rb.; gęś 
do władz ze staraniem naznaczenia 2 rb.-2 rb. 60 kop.; kaczka 75 kop. 
jednego policjanta do fabryki. Utrzy- -1 rb. 20 kop.; perliczka 80 - 90 k. 
manie strażnika fabryka bierze na kura 90 kop.-1 rb. 20 kop.; kurczak 
siebie. 50-60 kop. 

- {k) Ze Stow. kupców i Zwierzyna i ptactwo dzikie: za­
fabrykantów. Na ostatniem po- jąc 1 rb. 50 kop.-1 rb. 80 kop.; ku­
siedzeniu zarządu Stow. kupców i ropaha 45-55 kop. 
fabrykantów m. Łodzi postanowiono Dowóz produktów był średni, 
wynająć większy lokal w śródmieściu, ruch na targu szczególniej około za. 
oraz założyć klub kupiecki przy kupu kapusty, której dostarczono 
Stowarzyszeniu. bard:-- wiele, bardzo ożywiony. 

- (o) Nnwa fa?Jryka. Piotr- - (f) Za znęcanie się nad 
kowski rząd guberejaln.1 pozwolił Ja- zwiurz .;;: tam1. Od pewnego czasu 
kubowi Abramowiczowi na otworze- funkcjonar iusze zakładu utylizacyj­
nie przy ul. Dąbrowskic 1 nr. 35, me- nego zaczęli postP,pować wprost gru­
chanicznej farbiarni i apretury, z wa- biańsko, porywając na ulicach psy 
runkiem, że fabryka ta będzie z ,_ wprost pod okiem ich właścicieli, 
opatl'zoną w hydranty, speci&lne a- a nawet z ich rąk. Postępowanie 
paraty dla spalania dymu, wentyla- takie i ciągłe na nie skargi, zwróciło 
cjP. mechaniczną i filtry do ścieków. uwagę Tow. opieki nad zwierzę-

= (k) O węgiel. Z powodu tarni. 
panującej obecnie drożyzny węgla, Z powództwa inspektora tego To­
ministerjum handlu i przemysłu ze- warzystwa wynikła w sądzie pokoju 
zwoliło zarządom kilku kolei spro- 12 rewiru sprawa ' przeciw funkc10-
wadzać węgiel z zagranicy bez cła. nariusMm zakładu utylizacy.Jnego, 
Obecnie wielu kupców i przemy- Michałowi Stopczykowi, Bolesławowi 
słowców, w tej liczbie i łódzcy, wy- Faustowi i Konstantemu Trzaskow­
stąpili do ministerjum ze staraniem skiemu, o wyrwanie psa z rąk p. 
o uzyskanie tegoż przywileju na Dąbrowe kiej i znęcanie się nad mrn. 
sprowadzanie węgla zagranicznego Sędzia ska zał oskarżonych na 10 rb. 
bez cła. Ministerjum wypowied?.iało kary lub 2 dni aresztu każdego, 
się względem projektu przychylnie Sędzia pokoju 11 rewiru, skazał 
i jak nam komunikują, kwestja . ta furmana Rosińskiego, za przeciążenie 
będzie rozważaną w tych dniach. koni na 6 rb. kary, lub 2 dni a-

= (d) Stypendj um. Byli ucz- resztu„ 
nlowie szkoły handlowej kupiectwa Sędzia p~kolu 2 rewiru , sk · ~ 
łódzkiego, wystąpili z projektem u- furmana Rozen berga, za używa 1 1li) •J O 

tworzenia przy iej~e szkole stypen- pracy i bici e konia pokaleczonego -
djum imienia ś. p. Erazma Spaczyń- na 10 r b. Jrnry lub dwa dni aresztu, 
skiego, zasłużonego kierownika i pro- Hazego l\!arksa i Mateusza Wojcie­
fesora szkoły. chowskiego - za używal)ie koni lru-

W tych dniach projekt ten roz- lawych - na ru. kary lub 1 dzień a­
patrywany będzie w urzędzie star- resztu każdego . 
i;;zych zgromadzenia lmpców m. Ło- Sędzia pokoj.u 5 rewiru, s~azał 
dzi, dozna p~parcia. Jana Grzybowskiego, za używa.me do 

~ -

pracy koni kulawych i okaleczo nych 
- na 10 rb. kąry lub dwa d»i a· 
resztu. 

- (f) ieporządkj tramwa. 
jowę. W czo raj wieczorm około 
godz. 6 p. J. R., Jdóry przyjechał ko· 
leją Jrnliską do Łod~I. tramwajem 
M 8 (wll.gon M 207) podl\iał d<> 
miasta. 

Stojąc na platformie p. R. oparł 
się o zamknięte drzwiczki peronu. 
Nagle drzwiczki te otworzyły się i 
p. R. wypadł na ulicę tłukąć so.bie 
silnia prawą rękę. 

Wagon zatrzymano. Okazało s i ę, 
że przyczyną wy padlrn był zepsuty 
zamek u owych. drzwiczek, którego 
Jrnnduktor nie móftł zamknąć. 

Wina całkowit·1 spada na zarząd 
tramwaj miejskich, który niedba o 
to aby p4sażerowje w wagopaoh by li 
zabezpieczeni od wypadlru. 

W)'padkl. 
- (o) Wyprawa ało ziel. 

Wczorąi, ·około godz. 6 po południu 
do sklepu Ewy Kubiakowej przy ul. 
GubernatorskieJ nr. 26, wtargnęli 
dwaj złodzieja i korzystając z chwi­
lowej nieobecności właściciel Lri skle­
pu otworzyli szuflad~ kasy, oJ:icąc 
zabrać pieniądze. 

W te) jednak chwili Kubiakowa, 
zięć jej Below i córka, usłyszaws~y 
szmer weszli do sklepu co skłoniło 
złodziei do ucieezki. 

Kubiakowa, Below i tona jego, 
wybiegli za niemi, wołając pomocy. 
J(rzyk usłyszał przechodzący tamtę­
dy rewirowy 6 cyrkułu Taczała, któ­
ry widząc uciekającego złodzieja, 
rozkazał mu si~ zatrzymać, a gdy ten 
usłuchał, strzelił za nim z rewolweru 
i przestrzelił mu lewą rękę na wylot, 
poczam jut złodzieja zatrzymano i 
odprowadzono do cyrkułu. 

Tymczasem drugi złodziej, lro­
rzystai ąc z zamieszania wrócił do 
sklep u, zabrał całą zawartość szufla· 
dy, w lrnocie około JO .rb. i za­
bierał się do wyjścia; gdy nadeszła 
Kubiakowa, złodziej uderzył ją kil.ka . 
razy w głowę jakiemś tępem narz 
dziem, poczem ratował się ucieczln~ . 

Aresztowany przez rewirowego 
złodziej nazywa się Roman Rykow­
ski, 18 lat, z zawodu mularz, zamiesz­
kały przy ul. Przędzalnianej nr. 20. 
Odszukaniem jego zbiegłego wspólni­
ka zaięła się policja. 

- (r) Zderzenie z tramwa• 
jem. Wczoraj po południu, na. ul 
Aleksandrowskiej nr. 10, tramwaj 
kolei Łódź-Aleksandrów najechał na 
resorkę. Zderzenie było tak silne, 
że siedzące na wozie osoby spadły 
z wozu na bruk i woźnica, Antoni 
lloczanowski poranił przytem silnie 
głowę . 

- (r) Napad b~ndycki. Na 
ul. Aleksandrowskiej przed domem 
124, dwuch bandytów napadło wczo­
raj wieczorem na niejakiego Chaima 
Eis.nera. Bandyci pobili dotkliwia E. 
i zabrali mu zegarek srebrny. 

- (p) Przy pracy. Wczoraj 
po południu, z rusztowania przy ul. 
Zgierskiej M 17, spadł mularz, Ber• 
told Krapl i złamnł lewą ręk~. 

- Na budowli, przy zbiegu ul. 
Pańskiej i Cegielnianej, zasłabł wczo­
raj nagle mularz, Józef Banasiak, lat 
32. Lekarz Pogotowia stwierdził atak 
sercowy i udzielił B. pierwsze.j po­
mocy. 

- Przy ul. Łąkowej M 5, spadł 
z drabiny szklarz, Marjan Chęciński, 
lat 40. Ch. zwichnął prawą rękę. [ w 
tym wypadku udzielił pierwszej po­
mocy lekarz Pogotowia. 

Z ml j scowa. 
-- (x) Rocznica w „Lutni" 

zci5erskiej. W poniedziałek, dnia 
24 b. m. przypada szósta rocznica 
, t warcia Tow. śpiewaczego „Lutnia" 
w Zgierzu. W dniu tym, za przykła­
d e m lat -poprzednich, zarząd „Lutni• 
urządza wieczornicę o bardzo uroz­
maiconym programie. Na zakoncze­
nie wieczoru odbędą się tańce. 

~.,,· (z) Epidemia w okolicy. 
W osadzie Kamieńsku, w powiecie 
piotrkowskim, w okolicy które1 gra­
so wała dotąd epidemicznie dysenter­
j a i zabrała dużo ofiar, wybuchnęła. 
obecnie epidemja dytteryt~, .na któ: 
rą umiera.ją vie tylko dz1ec1, ale 1 

młodziel2; do lat 24. 
- (x) Koncert w Zgierzu. 

W sobotę, dnia 22 b. m., w ~all ,Lut­
n i" w Zgi erzu, Tow. szerzema wiedz) 
im. B P r u.,;a urządza koncert, w któ­
rym wezml\ udział: J?· Józef SmidQ· 
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Kto chce: 

inżynierów, 
un:edników 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 

naiąc: mieszkanie, 
kupi~ lub sprzedać 

.ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

potyczyć piem~dzy 
i t. p. 

lub podać cośkolwiek. 
do wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej 
L]J I 

Zimowy rozkład pociąg6w 
od dnia !•go maja. 

Kolej ~·abryczno-ł.ódzka. 
ODCHODZĄ z LODz;l: a) 12.15, b) 7 20. S.Oa· 10 10 d) 12 50 e) 1 50 

f) 3.ł5, ł.óO, ~) !'.l.ł5, h) &.48, 7.83, 8.45. ' . ' . ' . 
J)rzJrchodzą do Łodzh 4.87, 7.22 8.35 ~35 i) 1040 100 

a.10, •.;;i::1 o.~o, a.os, s.s5, k) u.oo, ' · · · • · • 
olej Warszawsko-Kaliska. 

ODC~OD:t.Ą do KALl~L.A: o doclz 7 55, 12.2ł 4.39 5.13 3 12• 
DO WA~t.~'/.,A WY o godzinie: 11.01, 12.34, 5.nO. 2.31,'. • ' • 

PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie· I 21 10 51 12 22 20 
g"W; z WA&SZA WY o g0dz. 12.14 4 26. 6.oa·. • ' · · · ' 5

· 

Odchodzą do Łowicza IO. Przychcdzą z Łowicza 7.45, 

~ olej obwodowa. 
Odchodzi ze stac;i Łó.i, Kaliska do Słotwin o godzinie G.08 se 

~łoLwin do st. Łodź-Kalti!Ka przychodzi 5.27, Odchodzi ze st. Łódź~Ka­
ll!!ka do Koluszek 1.11, przycll. z Koluszek do st. Łódź-Kaliska o g 7 46 

d 
UWAGI. Godziny wydrukowane tłustym drukiem oznaczają ~za; 

o godz. 6 wieczorem do 6 rano. 
Pociągi oznar.~on~ li~erą a) zatrzymują się w Andrzejowie, b), 

d), g}, nie zatrzymują się się .. n'l żadne1 stac)_i. _Pozostałe pociągi za­
trzymują się na żadne1 stac11 pozostale pnc1ąg1 zatrzymują się na 
wszystkich sta~jach, b), d. g), h) są beipoarednieJ komunikacji 

. Pociąg_! bez liter nie obowiązuje połączenie z pociągami kolei 

1 wiedeńskiej l nadwiślańskiej. · 

OGŁOSZENIA 

do PIS~I ZAGl\ANIUZNYCH 
politycznych i krajowych 
najlepiej i na·taniej 
załatwia zatwierdzone przez Rząd 

,,i owe o·uro Ogłoszeń" 
Warszawa, Swiętokrzyska 30, tel. 64-54. 

Tłomaczenia na obce języki bezpłatnie. 
Prenumer~ta wszystkich wydawnictw perjodycznych, 

.kra.Jowych, rosyjskich i zagranicznych. 

rea z chior Ilem" 
Jtozqdiiui1a nowośf 

l"abr y1r.a mydła 1 przetwor<')v. c11em1c.z11yc w Lodzi po!eca najnowszy 
p~oszeK 110 pra- 17€Ri1 ~""RQ '"" nagrooznny ostat.mo 
ma pon nazwa " .l.\~V.1.\ Cl , mec1a1em srebrnym na fi 
Wystaw.ie l~ie.ruc::;1niczo· ł · rzcmy,;1owe1 w Ł.odzi. „erborol" zastę· 1 
~uie w zupeluo„ci chlc;relf 1 sodę w prautu, oszcz~dza czas pracę 1 my· 
ło u erborol" nada.Je oielizaie śnieżną białość.. d~zyntelrnje Ją 

1 oszczędza ttraninę. 

43
-

100 L. Schriiter Pańska Nr. 54. i 
Z.ądac \\C w~i;ptk1ch ruydlarnrnc.h 1 skiadac11 aptecznych j 

j'lowo 
otworzona Z Ol freblowsk 
D-r. me eny IR 
w lokalu gimnazjum M. HOCHSTEINOWEJ przy ul. Wólczańskiej 23, róg Zie•o· 
nej M 15. Telefon 34-06. Zajęcia odbvwają się od godz. 3-6 po poł. Gimnastyki rytmicznej 
udziela uczeni ca DALCROSE'A. Zapisy dzieci oboiga płci od lat 4-ch, codziennie o godz. 5-6 

l{sięgarnie Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie, w Lublinie I w Łodzi -polecaj<! 

NO 'J'ii.. POWIESCI: 

Bittlska K. SEP ARA'l'KA. z; przedmową G Zapolskiej. 1.50 
Gąssowski J. '.41ARMA SZALEJU. 1.60 
Ghński K. !::l'l'ĄRE LWY. Powieść !Jistoryczna. 1.60 
Gomulicki w. BOJ ULBRZYMOW Z czasów wojny 

lS14 r. 2.-
Huskowskl J. GES'rY. ~.20 
Jagniątkowskl Wł. W KRAINrn BOKSBROW. Z por· 

tretem autora. 1 60 
Jahołkourska•Koszutska L. /, ODDALJ Romans. 1.35 
Jeske•Choiński T. W łJĘfACH. WOLNEJ MIŁOŚCI 1.40 
Lubińska T. J ARz;MO MIŁOSNE. 180 
Łada Jan. L UCIF .ilł.. l.OQ 
Maku&zJrń&ki K. AWANTURY ARABSKIB. 1.60 
Piechowski G. USWIADOMlONY 1.35 
Piątkowski H. .t<.EDUTA. 1.W 
PrzJrbyszewski St. ti\VlĘTY GAJ „Mocnego Człowie-

Ka· część trzecia i ostatnia. 2.-
Wierzbiński H. OA'L.A .MIŁOSCI Z życia komunistów" l.óO 
Zapolaka O. KOBIBT A BEZ SKAZY. 2.50 
Zbierzchowaki H. ANlOLY PLACZĄ. UO 

Do nabycia we wszystkich .ksi~garniach. 

Gabinet Dentystyczny .FU Łódź, Benedykta 2 (d.p.Ror.enblalta 

Byłr głó iy 11aptrnt 1·au1arnag1 lekarza dantvałt Engla w Berlinie 
Po dziesięcioletniej praktyce zagranicą 
(Berlin, Londyn, N-Jork, Filadelfia) osiedlił się w 
naszem mieście. e,~ l.Jo.erne traktowanie z~bów, podług 
specjalnych. metod i przy zastosowaniu specjalnych 
aparatów. Wyjęcie zęuów za pomocą aparatu gazowttgo bez 
najmn ejsze10 bolu. Złote porGelanowe plomby. Sztucz­
ne z~by z podniebieniem i bez (ze złota i porcelany.) 
Porcelanowe korony i mosty. t> ostowani:! 
~rzywyca zęuow 1 wys 1 • .; :e szczęki przy pomocy spe­
cia. nych reuulatorów. Um3c:1·anle luźnych zęb0w promie­
niami Roen ;)81la. Leczenie zapuszczonych chorób zę 
bów i jamy ustnej specjalnymi prom en ami elektrycz­
nymi (ultra fioletowe i inne). Leczenie złamanyci1 
Gzczę,, 1 dorabianie brakujących części twarzy (sztucz­
ne nosy, uszy, wa1gi, miękkie podniebienie i t. p.) 

I 

%arowi2 ło ł»ogaełwo ! 
Djetetyczne prepara\y 1 solami odiywczemi. 

MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH 
i GALANTERJI 

Florentyny CHLEBOWS IEJ 
ulica Zielona Nr. 33 (Zielony Rynel>) 

ma zaszczyt polecić Sz. swojej Kiijenteli duży wybór galanterjl 
damskie) i męskiej po cenach bardzo zniżonych Poleca również 
kapelusze damskie tanie i gustowne, tamże żałobue kapelusze na 
skladzi.e. r 14,59-0 -1 

V-./YLAWNICTWA GEBETHNERA i WOLFA 
NOWOSC! NOWOSC! 

~ Józef We..,:ssenhoff 'I „ 
J 

o G • Powieść współczesna . 
Cena rb. 2 20 

1 Tegoż autora poprzednio wyó1>.n(·: 
DNI POLlTYCiNE. Berja I NARODZINY DZIALACZA (ro.Ir 1905) 1.­
Serja Il. W OG•HU (rok 190ó-6). 1.­
ERUTYKI. Wydaaie wyi\\·orne, z ilustracjami Henryka Woyssonhoffu. 

H.b. :1. t v; w wyKwintneJ opr. 4 -
HE'fMANl. .Powieśc wspólczesna. z okresu rewo1ue1i. ~--
SOBOL l PANNA. Cy.Kl myśliw:;kl. :!.~o 
::>PRAWA DOLĘGJ. l.80 
:::> YN i\IAR.t\0'1'1\.A Wi 'l. ~ ~O 
l:.:\JA. l:'owieśc ln11ws.,a . 2 . -
'/..A Bł,ĘKlfA.ll. /, u!u„tr K. Uorakiego. Ru l: w o.zdolrn opraw L4u 
i.ARĘCt.YNY JANA l.lEL~K!Eu-'. /, ilu ~ tr h Uvn>J;iego. Wyu. 

;!-gie. Rb. l; w ozdobnej oprawie. 1.10 · 
/.~-~J PA.l\A. Wydanie wytworne. J.f:>U 
1.111 U'l' i .\J Y::>LI Z YG.\lU. "1' .\ t'UDPILJ P~l\1E1IU Wyd n nie 4-te. l.óO 

i.lu uab,: e;1 :i. wu w„zystkich b1t:gurniue;J1 

Chorob9 sl{órne, wene­
r9czne i niemoc płciowq 

r. Lewkowicz 
powrócił 

Przy syphilllie stosowanie prep. ,,600 
I .91,•. Leb21enie e1ektryoznością i m 

datem wibrac)"jnym.. 

Konstantynoweka 12 
obo teatru ellna. 

od 9-1 i od 6--8. dla pań od 6-ł 
niedmele ud g do a. 2701-$ 

Dr.. L. Prybulslri 
pawróoU. 

" POŁUDNIOWA 2. 'l1el. 18-60 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyQ 
lekarska) weneryczne, moczopłciowi 
i niemocy płciowe.} Leczenie •Jrll" 
hllłau Salwarsanem „Erllchr 

ata „&o& 91.111 wśr6dli:Jrlnle. 
Leczenie elektryQlllościl\ 1 ma.aa.­

i m wibracyjnym 
Prr.y1rnu)e: chorych od 8--1 rano i oł 
4 u po poł. , panie od 6-6 po pol' 

Dla pań osobna poczekalni& 

Ko~słanłynowska IL 
Syphilis, skórne, weneryczne 

c..h.oroby dróg moozowyoh. 
Pr3y)muje od 8-1 rano i od 6-8 . 
wloo11. Dla pań od '~ po południu.. 

oo~: ~~~~!is::JOO~ 

Dr. 1~. R~jt 
SREDNlA N a rei .13-79. 

Sp choroby skórne, włosów, wene• 
ryczne, moczopłoiowe 1 kosmetyka 
te:rn.rgka. Leozenie syphUisu Se.lvar-, 
::;a.nem Hhrlioh-Hata „600" l „91'"j 
(wśród~ylnie). Leczenie ełe.deycznoś­
cią (elektroliza) (usuwanie sapeQ\~, 
cyoh włosów) l o&wletlonle kana•' 
łu (uretroskopie.). Godzin;y pnyjęó o4 
9'1j do 12113 I od 6-ej do 8-ej wieoa' 
w niedziele od lO·eJ do 2.a) po poł 
Ula W Pań: osobna poczekalnia. 

Dokl6r m d. 

Joł sław Xon 
t 'horoby uszu, nosa, gardłB 

i ohil'Urgiczne 
ul. Piotrkowska 5&. 

••· telefonu 88-IR. 
Przyjmuje do 11 re.no p i 4-'l pop, 

Dr. medycyny 

LEYBERG 
Krótka ~, tel, 26-60. 

Choroby skóry we.neryczne i mo­
c1.0płoiowie. 10-li 6-8. W nie­
dzielę i święta oa 8-1. Dla Pai 
-t-6 vddzielna poczekalnia. r1677-0-l 

Dr.M.Papierny 
Akuszer i 'specjalista chorób 

kobiecych 
b ordyn. warsz. Uniwers. Kllnllll. 

AkusBer 
Przyjmuje od 10-11 i od & i pół. do 

6 i pól po pot 
Ul. Południowa aa, tel. 16·8,_ 

· ~ l·t 1anow1cz 
"' r .l .•.a 2., (tel. I • I) 

oroby: nerek. pę-
~ .. „ .... w· a 9 cewki 11 t. d. 
\ ·.tz.l!!y przy· ··..:: do 10 ran 
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Na podr6ź dookoła świata 
Wystarczy jedno pudełko maay „CUDOLIN" za 

35 kop. 
bowiem podeszwy nasmarowane masą „Cudolin" stalą slę dłu­
gotrwale pny mpełae1 glętkośei. Kto pragnie długo nosie obuwie 
1 :-iac:.z.ędllić pieniędzy, winien smarowae podeszwy masą „Cudo• 
1...-, która me: jeszeze tę wybitną własność, ~e nie dopuszcza 
wClłff wtlgoe1 do nóg. Pudełko wystarczające dla 6 osób-35 kop. 
Do nabycia w składach aptecznych, mydlarniach i magaz obuwia. 
Hurtowa. sprzedd: „Cudolin", .t.6dź, Cegielniana 38, telef. 

' ao-os. rl641-2 

''-------------------------------------------------_. 

~ 

!<IEM, JAKO f.RODEI< ZNAKOMITV W PRZYPADKACH CHO• 

RÓB DROG ODDECHOWYCH, JAK: KATAR KRTANI.KATAR 
OSKRZELI, KATARV Pt.UC.KASZEL - P01SUDZA ŁAKNIENIE. 
WZMACl'llA ORGAMV TRAWIENIA. A TEM SAMEM PRZYCZV· 

•NIASIE. DO OGÓLNEGO POLE.PSZENIA STAl'IU CHOREGO 
SPOSÓB UŻYCIA PRZY KAŻ:DVM FLAKONIE. 

ŻĄOAC Wi: VYSZVSTK~ APTEKACltl SKt.AOACtt 4prrcz. 

SZKOŁA 
RYSUNKOWA 
i MALARSKA. 

J. f'. Szwabskiego (Mikołąjewska 22). 

nagrodzona wielkim srebrnym medalem, rozpoczyna 
za.Jęcia dnia 27 października. W szkole tej, przyjmie 

czynny udział znany Franciszek Li-ni·e„ 
artysta malarz · "" p "lit• 

Zapis uczniów codziennie od 6-8, 1554-3 

-.' 1 powszechnie znana 

\

( firma 

l oL. 1'/eiqot ~~ 
IOTRKOWSKA 99. . 

fil)&~ Ja..1era-&y.n.eK 2. 

Przygotowała 

na sezon zimuw 

w i el~i wvMr 
tJ 

Garderoby 
męskiej, damskiej 

i dziecinnej 
WEDŁUG OSTATNIEJ 

MODY. 

Ceny barho przystępne. 

1534-1-20 

ZAKŁAD UROLO&ICZNY 
D-ra Aleksandra Frys z ma n a 
Warszawa, ELEKTORALNA 3, Telefon 67 ·29. 
Przyjmuje na stałe pomieszczenie chorych z cier• 
pieniami nerek, pęcherza i cewki moczowej. 

Pob)'t od 3 do a rb. dziennie. 1689 -8 

Zakład szewc~ W. GORSKIEGD 
(Mikołajewska Nr. 32) 

nagrodzony wielkim złotym medalem na wystawie rzemieśl.-przemysłowe.i 
w Łodzi w roku 1912. Poleca S:;;. Klijenteli obuwiewszelkiego rodzaju 

wykona.na według ostatniej mody. Ceny przystępne. 

bezwartośeiową imitację i falsy fikaty zawiera j ą te wszystkie pudełka , 
które uie są ~aopatrzone w nieb i es ką banderolę z rosyjskiem nap isem 
oraz u dołu 1 na pokryciu pudełka nie mafą zamieszczonej firmy Dr. 
Bayer'es Tarsa1 Budapest. Pudełko M k. We wszystkieh apte..cach· 

I 

Dentysta 

S. Rakiszski 
· mieszka o hecnie: ul. Zielona 6 

I 

Wszystkie jr st f~my zachwycone zaletami 

xrr~~.:111 „Jmsha J«damorphose": 
które usywają piegi i nadają twarzy świeżość niewifi!dną• 

cą i pi"!knoiić. 
Krem, słoik Rb. 1.70 i f>O kop. 
Mydło. kawałek f>O i 30 kop. 
Puder pudełko „ 7a, 40 · i 15 k. 

Do nabycia w Tow. Akc. L.Spiess i Syn, oraz w lepszyeh skladach ap­
tecznych i perfumeryjnych. rlH6-8 

I 

OOOOOOOOit~~tU!fiOO~,~OO~~!~łUllM 

SPACEROWA H2 17 (dom Akc~ln. Towarzystwa K. Scheiblera)~ 
. . 

Przy ·szkole i\fOJU I Szycia . 
Apolonii Kopydlowskiei 

Lódź, ulica Piotrkowśka M 115. 
Otwarte zostały kursy w i e c z o r o w e kr o j u i s z y c i a 

Dla niezamożnych za opłatą tygoBniową 
·-""-.~----

Zapis uczenie codziennie z wyjątkiem świąt od godziny a-ej do 8-ej. O 

NOWO-OTWORZONY 

Zaklad Fre lows. 
STEFANJI OSMAŁOWSK EJ 

byłe1 słuchaczki wyższych pedagogicznych kursów w Warszawie. 
-- · , -- D Z I E L N A lllr. 23. 

Urządzony według nowoczesnych wymagań hygieny. 
PRZYJMUJE CZIECI OD LAT 3-7. Za 1 ęcia odbywa.ją się przed południen1 
i po poł. Pogadanki, rysunki, sloid, rytmiczna gimnastyka, śpiewy i tańc~ 

Zapisy codziennie od 11-1 i od 4-7. Przy ładnej pogodz1e spacer.V 
w pobliz.k:im ogrodzie Przyjmuje się nczenice na praktykę. 1540-h 

Czy 
aopraway? 

Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bard:z;o rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo~ 
dnym rezultatem Wydatek nie­
znaczny, a korzyM wielka. Wszel­
kie piegi opalenizna, plamy, pry­
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
b„zpowrotnle znikają Dla unik­
nięcia naśladownictwa sprzed d 
tylko w składach aptecznych na: 

r:avrot jU 54, i :Konstanty­
nowska Jl! 75. 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Spec1" alistów dla prZ)'chodzą­

cych chorych 

ul. Piotrkowska 45 (róg Z.ielonej). 

. Dr J Szwarcwas­
WEWNĘT RZN E ·j ser od 10-11 4 i 

i NERWOWE I pół. do ;, i pól p n 
. lw niedz. od 10 · 11 

CHOROBY. CHl- ł Dr. „M K~nto; " 
RURGICZNE od ~ - 3 1 od 1 ::; 

. p.p. 
CHOROBY ( Dr. M. Papieruy 
KOBJFC.E ( codz od 3-4 

CHOROBY DZIECI ( Dr. J Lipszyc 
( codz od 5-6. 

CHOROBY OCZU ( Dr. B Doncbin 
( codz od 9-10 r 

, Dr. C. Blum 
CHOROBY NOSA, poniedz., wtor. 
USZU i GARDŁA ł srod., . czw„ od 

l- -2,piątek„ sob 
niedz. od 9 -10 r. 

! 

CHOR. SKORNE ! 
i WENERYCZNE I 

-l 

Dr L. PrybulsKi 
w niedz., wtorki 
CZ\V„ piątki od 
1-2. Pouiedz, 
środy, sob. od 

8-9 wiecz. 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba· 

dom W-.nego Auerbaoha. Telet. 16-Só 
11:.13-7 

'-?gło?zenia arof>ne: ' 
-.„ -~~ ...... ~,.._, 

A U ii\\ 2 urządzenia sypial• 
•9'11Ą•..a• ne nowe, cytrynowe 

i cedrowe, bardzo ładne oo naby­
cia 1-' ańst.:a M 9g m. 1. · 4178~3 

A lrnszerka - masażystka przyjmuje 
chore, udziela porar1, biednym­

ustępstwo ul. Piotrkowska 223 Ill.. 19. 
4034-8-1 

baczność! ' 'SPO'diiie'"'z prawdziwe.1 · 
D "Skóry-angielskiej". które mo­
żna nosić 5 Jat, dostać lylko Piotr­
kows1ra 145, m. il4. 41Q0-4-l · 
ll'tl\ługoletni nauczyciel muzy.td udzie-1 
U la lekcJi na fortepianie i man- : 
dolinie podług najnowszej metody. i 
Adres: Pańsll:a 13, m. 11 front U-ie · 
piętro. · 4188-0-1 ' 

D om z placem rogowym, 40 ło1uu 
długi, 100 szeroki. Punkt dobry, 

przy stacji kolejowej do sprzedania. 
Górka Pabjanicka M 182. 4187-3-1 

Dom !rontowy, z powodu Kupna 
innego, do sprzedania zaraz za 

ceuę kosztu. Wiadomość: . Żuba:t'dź, 
Borysia M 18, m. 3. 4186-3-l 

D-o sprZ°ecifiliiafilagiei-D.ą'tifóW'ka7 
ul. Bank.owa 21. 4HB-2-l 

l!ii'Jt.O sprzeda.Il.la: sklep kolonialny i 
U powodu wyją;o;rlu. Zakątna M 68. 

4180-3-1 

Do sprzeoania teatr kinematograf 
w tabrycznem mieście. Wiado­

mość: Widzewska M 33 II p. llorg­
man. 4164-0 
~·i:10 sprzedania anlasser do pię­
'illll ciokouuegv mowru zupełnie uo­
wy. Wiadomosć: u!. Konstanty.now. 
ska Ni 18 na parterze w oncyn~ 
ostatnia sień. 374v-0 
ii:-~~agiei w uobrym stanie' do-~sprze: 
ll"lil dania. Ul. Nowozarzewska .1\12 7. 

4179-3-1 
~a8zYuęprawTe""""nówą-d718zy-;ia. 
..... i naftu, sprzedam tanio; haftu 
wyuczę oarmo. Piotrkowska 253-68. 

4189-2-1 
auczycieJka muzyki, uczenica mo­

skiewskiego konserwatoryum, 
udziela lekcyi. Fortepian solregio. 
utarty skladać proszę w adm. .Kur­
iera" pod „M. W". 4087-6 
,. apier gazetowy na pudy do 

sprzedaniar Wiadomość: w atlUl . 
~ i'li owe.go K urjera Lód z kiego", Z.achod­
uia 1'\l! ii7. J4:lb-0 
wtÓtrzebue 2i.10lne stM~rki.~- UL , 
r Milsza M 34,\12. 4172-3 
~kał się' pies maści ciemno­
.- bronzoweJ. Odebrać można za 
zwrotem kosztów. Łódź-Mania, fa­
bryka W,go Steinmana i Sachsa 11 

Stelmaszaka. 4184-'.l-J. 

P okóJ ctu·t.y, słoneezny, łaonie i wy-
godnie umeblowany. Dluga 19. 

m. 7. 418a-2-1 
~ótr7ebi1ana °';iei do gospo. 
r darstwa oziewczyna samoma, 
uczciwa, pracowita, zna1ąca się na 
hodowli krów, drobin i trzody chlew­
nej. Wiadomość ul. Konstantynow­
sn:a <"-iQ 18, os1.atnia sień na do:e. 
di i« !Gie1:m 1ekcfig.ry na·~m;n·ci~ 
V nie. Konstanty now;;lca N2 34 m li. 
prawa o!lcyna, l.1 piętro od ~-4 pe> 
południu i od 7-3 wieczorem 

:.: 348-) 

W--yp-o'""ży_c_z_ę-,n-a-n"!"ip-0-. L-e-Kę--su.mmy: 
Cena za słoik 50 kop„ moenie.Jszy I dania mamek. 

7a kop. Porada dla 11iez;amożnych kop. f>O, 

1000, ~OOO, 4UU0, 8\JOO, 10,000, 
mogą oyć Chojny, Bałuty, H,uda. Za­
waozH:a 10, Niemierski. 4182-3-1 
~agmęia su~a •. oii'luog, moreniQ­
llllm wata, wab1 się „Norma". Proszę 
odprowadzić na ul. Dlugą 7.~, stróż 
ws.1mże. U77--l-l 
·Yaginęł~~karta. of paszportu-;-W"y: 
• dana z gminy Radogoszcz, na 

~~~~00000000000000~~0000 

Ważne a1a Fań! ~r. f rantisrn( ~01ioniawi~l 
SPECJALNY 

FRYZJERSi<t SALON dla PAN 

(senior) 
uiieszka obecnie na ul. Prze­
jazd a, front, l piętr. Tel. 17-14 
lłodziny przy Jęć od 9 i pót do 11 :-a­
tm i oo 6-S wiecz 

1 mię An to u iny Pakulskie J. 4181-1 1 
'"L/agiuął paszport, wyaany z gminy 
• .!laaogoszcz, pow. łódzkiego, na 
imię HeBryka Hersza. 4191-3-1 
•:;a;•ag~nął i>aszport, wydauy z gminy 
• W atowice, pow. rawsld.ego, gub. 
piotrkowsk:ie) na imię Franciszka ' 
Norżyńskiego. un-3 „ EU GEN JA" ----~~---~--- ~ął paszport, wyoany z gminy 

40 dni li. Nowosolna pow. łódzkiego na imię 

KART OWSKA 
Łódi, Konstantynowska 5 

·rELEFON J-.!! 28-01 
Poleca Szan Pan 1om w Ł ::> d z · i akolioach 

r~ AJP:Ę.OiltJSZc !:LESA :i l~ 
mycie głowy z natychmiastowym wy­
susz;enie (Manicur) . ezyszczenie paz­
nokci tarłlowanie włosów i wsze lide 
roboty w zakres perukarstwa wcho­
dzące. jako to: toki turbanowe, war­
kocze i postisch, zawsze w najnow­
szym stylu wykonywane pod moim 
lderunk iem Wyuczam upinan ia nai-
11owszych fryzur w 5 lek ci ach 
Abonament na rnieisea i w domaeh 

IH BE:i:P.ŁATNIE !I Zo t)i Gutkowskiej. 4161-5 
Jeżeli się nie nauczycie w ciągu Z agrnął paszport, wydany z gmmy 
40 dni swobodnie mówić, czytae <iowyczew, pow. końskiego, gub. 
i pisać po- niemiecku, t'rancusku, radomsK.iej, na imię Nuty Perec ł'lat. 
angielsku i łacinie przy pomocy 4ló7-3 
naszych samouczków, ułożonych .:;!vaglnąfpa'.'s7port, wydany z Kutna 
podług najnowszej metody (wszy~ '1h gub. warszawskiej na imię Anto-

stkie inne reklama) niego Bańdulskiego. 4173-3 
zwraeamg. ph sną:th!: i=.! ~~~·~Sf 
Cena samouezka w jednym języku 
z przesyłką za zaliczeniem poczto­
wem rb. 1 kop. 10. 2-ch rb. 1 kop. 
QO, 3-ch rb. 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 
kop 65. ZaJ:?-ówienia przyjmuję je­
dyny na carą Rosję skład St. Pe­
tersburg, Peterb. storona, Bolszoj 

prosp. , 56-565 J K. PETERS . . 

"W;ydawca Antoni ksią_że il-~ W drukarni St. Książka~ Zac.bodvia 37 ił edaktor od{lowiedzia.lny: Franciszek Jarzęckli ... 
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